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W IA D O M O ŚC I KRa JO W E.

K r a k ó w  25 P aździern ika .  —  Bióro h a n ­
dlowe P. Gabrie llego, w ulicy grodzkiej na­
przeciw klasztoru S. Jędrzeja , otwarte jest 
codziennie dla osób, życzpsych sobie naleźyc 
do towarzystwa ogniowego londyńskiego, k tó­
rego tu  prospekt powtarzamy :

P R O T E K T O R .
I n s t y t u t  z a b e z p i e c z a j ą c y  o d  s t r a t  o g n i o w y c h  

w L o n d y n i e ,  z  k a p i t a ł e m  200,000 000 

W y r a ź n i e  d w i e ś c i e  m i l i j o n ó w  z l o t :  p o l s :  

Szczególna dla przystępujących do to­
warzystwa tego, ,est korzyść w tóm, źe im 
wypłacane będg na powrót dwie trzecie czę- 
fcci czvstey w ’ grancy tegoż Towarzystw* ; 
która, to wygrana przyjmuje się pro rata  na 
wszystkie wystawione rew ersa , czyli t».k na­
zwane Police, a to wvstawione p rzy n a rm n  ev 
Da rocznv zakres czasu; na których źadney 
niem ożna m ieć  stratv, a zabezpieczony wła- 
gc.ciez fl« n a jm n ie j s z e  oiowystawia się rz/-

zt/fro , jakie zdarzać się zwykło przy podo­
bnych zabezpieczeniach przez kom panije .

W , płaty zw ro tow e,  co siedm la t  dziać 
się b ę d p , a ogłoszenie p ierw szej,  w cipgu 2ch 
Jat nas tpp i.—  Kraków w miesipcu październi­
ku 1830 r. Chr. H. Gabrielli.

Agent na całp Polskę, Galicvp i Kraków.
Plan tego towarzystwa , z n a jd u je  się tak ie  

w główney Redacyi Gazety.

W IA D OM OŚCI ZAGRANICZNE.* 
R r u x e l l a  10 P a źd z ie rn ik a .—  Rzpd tym ­

czasowy zajpł się urzpdzeniem wydzia łu w o j ­
skowego, i m ianow ał naczelników dyw iz j i  te- 
góż. Pomiędzy ostatniemi znaydoje się pu ł­
kownik hr. Meeren, zaledwie 2-5 Ta» majpcy. 
Dnia  8 z rana znaczna liczba ochotn Jfóu- fran ­
cuskich Wyszedłszy z. L o e w e n , pos*ppiłe do 
C am penhon t i Filóonk przeciw H o l le n d rrm .  
Żdaje się że ostatni,  za zhl Źeniem s ' f  ocho­
tn  ków pierzchnęli. — ^ s t a n o w i e n ie m  rzsjdii 
tymczasowego, zniesioŁf została w w o jsk u  bel-



giyakiem  11  i l b i j  A Łołn  erzy k i jem , jako Znie­
ważająca godność cz ło w ie k a .—  W ojsko  tu ­
te jsz e  używać m a  czarnych m undurów  z i ó ł  
tem i i czerwonemi w y ło g a m i .—  Xięźę K o- 
t łow sk i ( Koslojsky)  który tu przez G andawę 
p rzyby ł z Antwerpii,  udał  się wieczorem d. 8 
do je u e r i łe  Van H alena , którego od bardzo 
daw ua jest zna ju rnym , celem porozumienia 
cip z .ti-m^w-pewtłćm dy plomatycznem zlece 
a m  , w obecności barona Hoogyorst.  —  Za 
pierwszem odezwaniem się x>ęcia, odesłali go 
odrazu, po odpowiedź do rzędu tymczasowego 
gdzie natychmiast zaprowadzony został.

P a r y ż  tO  P a ź d z i e r n i k a . —  Na wczoray- 
• z e n  posiedzeniu izby deputowausch  , m in i ­
s te r  spraw wewnętrznych zabrał głos i wniósł 
co n a s tęp u je :  “  P a n o w i e  m o i !  Jego iKróle-
wska Mośd m ia ł  rowm e jak wy ua sercu, a- 
Śeby W i e l k i  c z y n  w d  i ę c z n o ś c i  n a r o d o w e y  

który oyczyzna, ofiarom rewolucyi naszey po­
święcić p ragn ie ,  jak nayspieszmey zamienio­
ny Był w prawo. Ko i m  ssya na ten cel u- 
stanowiona, złożyła nam  d- kładny obraz ca­
łego  stt  nu  rzeczy, źe dz.ś jesteśmy już w s ta ­
n i e ,  na pewuych zasadach wsparte ,  uczynić 
» « i a  przedstawienie. W edle dokładnych 
śledztw i spisów, w cięgu pam ię tnych  trzech  
dni lipca, przeszło 500 sierot, postradało sw ch 
oycow, więcey mź 300 żon swoich mężów, a 
ty leż  starców pozbawionych zostało dzieci, od 
k tórych  wsparcie odbierali.—  311 obywateli 
został > wiecznemi kalekam i,  n iezdolnemi do 
Ż-dney pracy. 3 564  ranionych, długo niebę- 
dę  vv stanie zapracować na siebie. Ofiary te, 
s i d | |  niezaprzeczone do naszey wdzięczności 
prawo. Jest to zaszczytny dług Francyi,  któ­
rego uiszczeniem uaypożmeysza potomność 
cieszyć r ę  będz ie .—  T y m  kornetu  wnoszę 
projekt do prawa, które brzm ieć ma j k na­
s tępu je :  Art: l .  WMowv poległych o irzy rru -
f  d o ż y w o tn e j  p e n s j i  po 500 fr. roczn ie ,  a

to  liczęc od f stycznia 183D) —  Art, 9. ©y-
czyzna przybiera za swoje własne dzieci,  sie­
roty poległych oycóyy. Na wychowauie ta­
kowych dzieci do lat s ie d m iu ,  pobierać bę ­
dę ich opiekunowie lub  kreyy ni po 250 fr .  
po siedmiu zaś skończonych latach , aż do 
la t  ośmnastu , odoierać będę publiczne wy­
ch o w a n ie ,  które - im  przyzwoity spusnb do ży­
cia z e h e z p i e c z y . Art. 3. O jcow ie  i um th i 
po leg łych ',  la t  przeszło 60 majęcy lub  cho­
rowici , k tórych  stan biedny u d o g o d n io n y ®  
zostan ie ; pobierać będę rocznie i do śmierci 
po 300 fr. ; która to pensya,  z męża ua żonę 
spadać b ę d z ie .—  Art.  4. Ci Którzy przez od­
niesienie ran, tylko na pewien przeć ęg czasu 
zarobku pozbawieni zostali, maję by dź do d e m u  
inwalidów pizyięci, lub leź w własnych pozo- 
stajęc mieszkaniach , pobierać pensyę inwali­
dom właśc wę. —  Art. 5. Pozbawieni zdólno- 
ści zarubku na czas dłuzszy, odbiorę wyna­
grodzenie ,  jakie im kommissya oznaczy. —  
Art. 6 . Toż samo rozc ęga się do tych  n e r a -  
n io n y r b ,  k tórych jednak rodziny w da  a c h  
lipca , pozbawione zostały zarobku swoich 
oyerw  , o p ie k u n ó w .—  Art. 7. W  .-tym zamia* 
rze , o tw artym  zostaje dla m in is te rs tw a , i z e -  
dyt na 7,UOU,OQO fr. z Którego 4,600,UUU: obro- 
cone zostanę na roczne c z tn s z e .— Art. 8- 
Wszyscy ci. którzy w pam iętnych dniach lip- 
ca osobiście walczyli, jeżeli posiadaję przyzwo­
ite zdóiuości, mogę żędać umieszczenia p rzy 
wovsku w stopniu podporuczników.-— ł r t .  9 ,  
M edaie ,  których w ygotow an ie ,  ustawę dnia 
30 s ie r jm a  nakazaue zostało; wszysikim ty ®  
obyw ate lom , których kommissya p o d a ,  u -  
dzielone byd i maię. —  Art. 10. Wszyscy, któ­
rzy się w dniach lipca szc zegolmey odznaczy­
l i ,  o trzym aję oddzielne znaki honorowe, k tó ­
rym  te same honory woyskowe czynioue bydź 
m a ję ,  jak orderom legii h o n o r o ie y , , ,

i  a dc odesłała ten  p ro jek t  do  właściwego



m  —

faidra, ce le m  ag łfb ien ia  onegeż. —  Następ­
n ie  m inister  spraw w ew nętznycb  wniósł pro­
jek t  urzpdzema gwardyi narodowych rucho- 
n i j i h  w ca łćm  pańs tw ie ,  która m e  stanowić 
w po rzebie korpus posiłkowy armii: do pil­
now ania  g ran ic ,  dawania odporu nieprzyjay 
cielowi gd by takowe śm ia ł  n a c h o d z ić ,  i 
u trzym yw ania  wewnętrznego porzędku. —• 
G w ardya  ta składać się m a  z obywateli sta­
ły c h  gwardyi na ro d o w y ch ,  i podzielona bę­
dzie na w iaś .iw e korpusy. Każdy obywatel 
od l«t 20 do 30 liczy się do gwardyi naro­
dow e1 rut homey.

M a d r y t  1 P a źd z ie rn ika .  —  S tronni­
ctwo um iarkowanych < An lieros) ukończyło 
swę czynność wzgl >de u rady stanu ; i m n ó ­
stwo kandydatów przedstawiło królowi do 
n o m m a cy i ,  których równie politycznie zdol­
ności, jak sposób myślenia przyzwoity zaleca. 
Rada s ta n u ,  sk ła d ,ć  się ma z 15 członków. 
Osoby nay znakomitszych talentów maję bydź 
do pomocy rzędu w eiw ane .  —  Pierw szem 
dz e łe tn  nowey ad m im stracy i , m a bydź po­
wszechne przebaczenie ( A n a e i t y a )  dle wizy- 
stk'cti ty c h ,  którzy z powodu m n iem ań  po­
litycznych, przymuszeni byli opuścić swę oy .  
czvznę. —- Rzęd uźvł naysurowszych środ­
ków przeciw hersztom partyi apostolskiey, 
którzy uknowali-  spisek na zgubę um iarko­
w an i ch. Zeszłey nocy uwięziono 70 osob, 
w liczbie którey znaydował się Oyciec Cy- 
ry llus, kardynał Y ig u an z a ,  dawny m in is te r  
skarbu h.rro i wielu jeszcze innych  apostoli- 
stow. Większa ich część, n a leż . ta  do sprzy- 
siężęnia karlistow r.  1827 w Katalonii. W ię­
źnie c i ,  natychm iast wedle swych stopni i 
przestępstwa osędzani zostali. Jednych  ska­
zano na wygnanie ze stolicy, in n v c h  na wy wie­
zienie do wysp kanaryiskich n iek tórych  do Ua- 
waiiny i Portonka , wielu na koniec na d ługole­
tn ie  więzienie. Patrole dn iem  i  u u c j  przebiegaj^

w cięż miasto.—S łychać ,  źe zsrazpo  sipsęHiw ć m  
rozwiązaniu  k to lo w e j ,  następi zwołanie kor-
te zo w . (* ) .

L o n d y n  9  P a ź d z i e r n i k a . —  Wiadomości
z hrabstwa K ent,  sę jeszcze weięź zatrważające. 
Z bun tow any  lud w ieysk i, popełnia wielki* 
gw ałty ,  pali i rabuje domy dziersawoów i  
niszczy wszystk e m łockarnie .

Podług nadeszły cli tu  wiadomości z Brię- 
xelli do d, 4 b. m. ulice tego- miasta napeł­
n ione sę zbroynemi. Do 15000 pows tańców slot 
na  k w a te ra c h ,  gdzie m uszę bydź żyw ieni d 
t.  d, Z  obawy nowego napadu wóysk kró­
lewskich i b o m b a r d o w a n i a ,  pracuję ta m  dzień  
i noc około fortyfikacy■.

P e t e r s b u r g  9  P a ź d z i e r n i k a . —  N iebez­
pieczna morowa zaraza C h o i e r a  m o r b u l ,  z gu* 
bernn  astrachańskiey i saratowskiey, wdarł* 
się już  i do innych  g u b e m n  w g łęb  kro ju .—  
D u m n e  atoli ze strony rzędu p rzedsiew .ig ta  
Środki, prędkie położenie jey tamy obiecuję* 

iiRZEoiMENU 15 P a ź d z i e r n i k a . —  VV nocy 
z dn ia  2 na i  c. in. wy bucłiło także w M el-  
ienne i lq  zaburzenie. - Zbuntow ani wieśnia­
cy i pospólstwu, rzucili się na kassy mytowe* 
i znaki rządowe potłukli.  H ersztem  tęgo 
rokoszu był szczotkarz, ktorego u r a z  z ła p a ­
no i zamknięto do w ię z ie n ia .—  W larogo- 
dne  listy z Paryża donoszę o bliskiem zago- 
dzeniu  spraw niderlandzkich w drodzo po­
średn iczę} ;— jako o rzeczy ktara już węt* 
p iinosci nay inuieyszey niepodpada.

H a g a  l i  P ażdzier  niKii. —  Wyszło tli  
postanowienia królewskie z d. 11 b. w .  m ocę 
ktorego, zwołane jest pospolite ruszenie (L and -  
stu>mj,  ce lem  jak wyraża, zasłomenia półno­
cnych , p r z e c i w  zDuntowanyoi p row incjom  po­
łudn iow ym . Pierwsza arruija rakom*, jak  
ts lko  się u iorm  ije, uastępi zaraz tosurewaUl* 
drugiey, a pe tem  t r u c i e y . —

, ( • )  D n i a  8  p a i d i i c r n i k a  n a d e s i ł a  prics Tuluią 
d a  t ' a r y z a  w i a d o m o ś ć , Z.c ^ ju z  p o m n a  
C g  j e d n a k  w y m a & a  p o t w i t r d i g ą t a  t P P f i '



WIADOMOŚCI HANDLOWE.

G i e ł d a  w a r s z a w s k a  

D.  16 P aźd z : —'Niewielkie się odbyły interecsa 
wex!owe na giełdzie naszćy w cipgu upływa* 
jpcpgo tygodnia, a kursa wexlów, szczególniey 
w dniach o s ta tn ic h ,  zn  żyły się ; do czego się 
znacznie przyczynie mogło spadnięcie kursu 
w  Rydze 1 w Gdańsku. Naywięcóy jednak 
bv ły  żgdane wexle z krótk im  te rm inem  na 
Berlin ,  W walutach rossjjskich m ałe  było 
ubieg mie się. W exle  na Wiedeń po niskim 
n aw e t  k u r n e  odbytu n iem ia ły .

D ukaty  hollenderskie były żpdane i nie 
m a ło  zrobiono w n ich  interessów.

W  ogólności brak gotowizny zaczyna 
• ię  już czuć d a w a ć  n a  placu naszym; jest to 
na tu ra lny  skutek znacznych zakupień papie­
rów  publicznych, poczynionych na r a c h u n e k  

tu teyszych k a p i t a l i s i ó w  w m i a s t a c h  h a n d l o ­

w ych  z a g r a n i c z n y c h .  Pomimo te g o ,  stopa 
procentowa n i e  jest dotpd D o d w y ź s z o n a .

Na poczgtku tygodn a nie wielki był 
r u c h  w papierach publicznych; przy schyłku 
jednak  nie mało (a szczególniey w listach 
Z Stawnych), odbyło się interessów

Przy zamknięciu giełdy dzisieyszey p ła ­
cono listy zastawne po 91.

B e r l i n  1 2  Październ ika .  —  Zniżanie 
oię papierów publicznych w strzymało się prze­
cie nieco w  dniu dzisieyszym; wiadomości 
• t rz y m a n e  z A m ste rd a m u , a szczególnićy ede- 
zwa xięcia O r a m i , znacznie się dc tego przy­
czyniły .

— .402

Tany lis t donosi z Kerlina:
“  Interessa giełdowe dnia wczorayszego 

stały nieco lepiey, lubo w papierach publi­
cznych bardzo m ało  interessów załatwiono.
Obligacye anglo - rossyskie stały do 89j-90.  
Polskie udziałowe po 19, do 50.

Dzisieysza giełda w lepszym jest nieco 
stanie. Obligacje anglo-rossyjskie stały po 
9 2 j .  Polskie udziałowe po £1. Stałs schuld  
Scheine  po 88J. Anglo-Pruskie po 89,

H a m b u r g  9 P a ź d z i e r n i k a .  — W int eres-  
sach zbożowych  m a ł o  u nas r u c h u :  p i ękna  
p szeni ca  zbyw anę  by ł a  po 160 165 tal .  l ecz  
k up u j ą cyc h  n i e  wie lka  była  l iczba.  Z y to  
jest  n ieco  wieróy  żgdane i n i ezawodn ieby  
100 tal .  o t r zy m ać  mog ł o .  Owies  w do b r y m  
g a tu n k u  wca le  u nas r ’.adki.

Kurs papierów publicznych ciągle jeszcze 
m ały; i t rudno  z pewnośoię przewidzieć jak 
długo to potrwa. Dnia wczorayszego znowu 
Się zniżyły papiery; jednakże n ie w tym sto- 
f tu p n u  jak ni giełdzie amsterdamskiej-.

M e d s o l a n  1 P aźdz ie rn ika .  Kurs p a p i e ­

rów puhl: u nas się zniżył W  wexlach ża­
dne prawie nie robię się interessa. Układy 
co do jedwabiu , które zaczęły być u  nas 
nieco cz y u n e m i,  ustały znowu, W inte- 
ressach tylko zbożowych iest niejaka czyn­
ność.

L i p s k  U  P aźdz ie rn ika .  —  VVe x ] e  n a  

Hcllandyp i F ra n k fu r t  nad M enem , sp dosyć 
rzadkie i poszukiwane; wszystkie zaś m uc 
majg sprzedających, lecz rzadko kto kupuje .

Dom y Vassal e t  C. i Gollon et C. vr 
Paryżu, zawiesiły wypłatę.

D O N I E S I E N I A .
W  dniu  *8 października r. b. o godzinie  9 z rana i dnia następnego u> w si Poeorzycach 

ókfegn  IV. M  Krakowa to dom u pod  L .  1 odbędzie sie w  drodze cacckuapi sądowcy licytacya  
ta tra  fowanych ruchomości jako to: m ebli, pojazdów, koni, inwentarza, tudziez lasu' sosnowego na 
■wyrib t jo o  siagów m iary  krajowcy. Cheć licytow ania m ający las, zechcą bydz zaopatrzeni w  
W adium  zp. yoo. kV Krakowie dnia  23 października  1830 r. H . Salom onski kom . sod.

Podaje do publiczney w iadomości , i i  aukeyja na dw uletnie w ydzierżaw ienie dom u larw  ' 
t  Szynkiem  i konsensem Upi zyw ilejow anym  w  drodze tdm inistracyjney w  Krakowie f rzy ul ey !1‘.%iey 
pod L .  »4 w  g m in ie  7 w  d  29 b. m . i r. o godzin ie  9 ranney zw yz dającemu odbędzie się.

W  Krokwie dnia 23 pazdsienika iS}c r , A P ozow tki s. r.


